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Ill .ZAGADNrSNIA POLITYKI «3WHETR£MEJ 
I  ZYCIE SPOIL CZNE.

P  i  1 a  n s p o 1 i  t  v  k  i  l i t e w s k i e j  z a  1 3 3 0 r o k  

w p r a s i e  k ł a j p e d z k i c j  i  l i t e w s k i e j .

"Momeler  D am p fb o o t"N r  . 1  z d n .  1 . 1 , 1 9 3 1  r  . A r t  , p . t . " P o l i t y k a  

w e w n ę t r z n a  i  z a g r a n i c z n a  Litw-" w 1930 r o k u " .  S t r e s z c z e n i e :

W z o s t a w i e n i u  z r o k i  om 192 9 ,  k t ó r y  p r z y n i ó s ł  o a ł y  s z e r e g  
d o n i o s ł y c h  w y d a r z e ń  n a t u r y  w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z n e j  , r o k  1930 n a C c c h o -  
wa n b y ł  d l a  L i t w v  wj-padkami n a t u r y  n i e t y l k o  w e w n ę t r z n e j ,  l e c z  rów -  
n i o ż  z e w n ę t r z n e j .

Limo o d s u n i ę c i a  od w ł a d z y  V o l d c m a r a s a ,  k t ó r y  u c h o d z i ł  z a  
g łó w n ą  p r z e s z k o d ę  w p r z e p r o w a d z e n i u  z a m i e r z o n y c h  p r z e z  t a u t i n i n k ó w  
r e f o r m  w e w n ę t r z n y c h ,  t a u t in i n k o w i o  n i e  m o g l i  n a w e t  w u b i e g ł a m  r o k u  
s t w ó r z - ć  ż a d n eg o  p ro g ra m u  p a ń s t w o w o - p o l i t y c z n e g o ,  n a  n o d s t a w ie  Któ­
r e g o  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a  w L i t w i e  m o g ł a b y  s i ę  u s t a b i l i z o w a ć .  J a k  
w ia d o m o , t a u t i n i n k o w i e  z w a l c z a l i  V o ld e m a r a s a ,  g d y *  c h c i a ł  on samowol­
n i e  p r z e p r o w a d z i ć  n a  L i t  wio u s t r ó j  f a s z y s t o w s k i .  J e d n a k ż e  p r ó b a  t a u ­
t i n i n k ó w  w p r o w a d z e n i a  sr /ego  r o d z a j u  f a s z y z m u  " z b i o r o w e g o "  d o t y c h c z a s  
•nie z o s t a ł a  u r z e c z y w i s t n i o n a .  V o ld e m a r  a s  u d a w a ł  s i ę ,  j a k  w iad o m o ,  w 
swoim c z a o i o  do Rzwnu,  a ż e b y  tom s t u d j o w a ó  z a s a d y  f a s z y z m u .  Limo 
j e d n a k  " p r z y j a ź n i "  p o m i ę d z y  V o ld em ar  asem  a  L u s s o l i n i m ,  j a k a  z o k a z j i  
p o d r ó ż - '  Y o l d o n a r a s a  do Rz vmu m ia łagahbc  s i ę  u j a w n i ć  , Vo Idom n r  a s  z w l e ­
k a ł  z w p ro w ad zen iem  n a  L i t w i e  f a s z y z m u ,  g d y ż  w ł a ś n i e  f a s z y z m  m u s i  
m ieć  so l i e n  "r p u n k t  o p a r c i a .

Po o d s u n i ę c i u  Voider* n r  a s a  od w ł a d z " ,  u d a ł a  s i ę  r ó w n i e ż  do 
Rzymu d e l e g a c j a ,  t a u t i n i n k ó w ,  a ż e b y  f a s z y z m  z  w ł a s n e g o  p u n k t u  w i d z e n i -  
p r  ze  s t u d j o w a ó  . D e l e g a c j i  t a u t i n i n k ó w  p o d o b n i e ż ,  jn.g w swoim c z a s i e  
Vo Id e n  a r  a  s ow i , r ó w n io  s i ę  u d a ł o  " n a w i ą z a ć  z ił u s  so l i n  im o r z - g j a c i e  l s k i o  
s t o s u n k i " .  D e l e g a c j a  p r z e j ę ł a  s i ę  z a p a ł o m  d l a  w ł o s k i e g o  f a s z - s m u  i  
L u s s o l i n i e g o  ak -u ra t  w t a k i m  s t o p n i u ,  j a k  p o p r z e d n i o  wo Ido  mor a s .  J a k  
s i ę  z d a j e ,  M u s s o l i n i  r ó w n i e ż  b a r d z o  m i lo  s i ę  o d n o s i  do sw^ch z a g r a ­
n i c z n y c h  s -a rp a ty k ó w .  Jo  a t  on j e d n a k  z b * t  po c h ł o n i ę t o  a p rawami w ł a s n e ­
go f a s z y z m u  i  n i e  w p r o s t  c z a s u  zajmować s i ę  fasz-rżm-w.■ w „ r a j a c h  ob - 
c - ' c h .  W Moskwin , obok  r z ą d u  s o w i e c k i e g o , i s t n i e j e  rów n io  ż . i ę d z - n a -  
rodów ka  k o m u n i s t y c z n a  / K o m i n t a r n / -  , k t ó r e j  z a d a n i e m  j e s t  ob serwowa­
n i e  r u c h u  k o m u n i s t y c z n e g o  we wsera.it  e ich  k r a j a c h  i  s t o s o w a n i e  w s z e l  -  
k i c h  ś ro d k ó w  do o t . ą w i c n i a  t o g o  r u c h u .  W R zy m ie  n a t o m i a s t  i s t n i e j e  
j e d y n i e  r z ą d  f a s z y s t o w s k i ,  k t ó r y  j e s t  ś c i ś l e  narodowym i  w s t o s u n n u  
do k r a j ó w  o b c - 'ch  p t o w a d z i  j e d - n i e  własną.  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą .  w 
z w i ą z k u  z t e r a  f a s z - ś c i  w po s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  mogą p o l e g a ć  w y ł ą c z ­
n i e  n a  s o b i e ,  . / k a z a ł o  s i ę  w ię c  r ó w n i e ż  po up  ad ku V o ld e m a r  a a ,  a  żc j o s g  
b a r d z o  t r u d n o  kop jow aó  o'  cTr r u c h  n a r  o cl o w y .

O s t a t n i a  k o n f e r e n c j a  t a u t i n i n k ó w  b y ł a  w ie  lce bezbarw na  w 
o d n i e s i e n i u  do spraw ‘w ew nę trzno-  p o l i t y c z n y c h . iśTie p o ru szo no  w t e j  
k o n f e r e n c j i  żadnych  nowych m y ś l i .  Lusia.no o d ło ż y ć  n a  c z a s  d a l s z y  
o p ra c o w a n ie  n a j w a ż n i e j s z y c h  problemów i  programu p a;, stwowo-po l i t  "C z - 
n a g o .  I n  acz** t o ,  żo t a u t i n i n k o w i e  w c ią ż  j e s z c z e  z n a j d u j ą  s i ę  n a  r o z ­
d r o ż u  i  chcą Efco-Jnoś zwlolcać ze s t a b i l i z a c j ą  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j .  
O becne j  s y t u a c j i  n a  L i t  d o , g d z i e  i s t n i e j e  wprawdzie  k o n s t y t u c j a  d c -  
mo.'X a t v c z n a ,  j e d n a k ż e  kon s t ^ t u c j a  n i e p r  z e s t r z e l o n a ,  n ie p o d o b n a '  no - 
równać ze s tanem  r z e c z y  w in n y c h  k r a j a c h .  Niew t p l i w i c  r z a d  3me ton-* 
i  b u b e l  i  sa c i e s z y  s i ę  M o r  nem z a u fa n ie m  l u d n o ś c i  L i tw y  i  ma w c i ą ż  ar, 
sob ą  a r w j ę .  J e d n a k ż e  n a ró d  l i t e w s k i  a k ty w n ie  pod względem P o l i t - :cz-*n-. 
n i e  w y s t ę p u j e , a t e k i  b i e r n y  s t a n  w y c z e k iw a n ia  n i e  mo*e t rw a ć  w n i e ­
s k o ń c z o n o ś ć ,  b e z  3t w o r z e n i e  j a k i e g o ś  o k r e ś l o n e g o  p l a n u  . Od dwóch i  
p ó ł  l a t  j u ż  i s t n i e j e  nowa k o n s t y t u c j a  l i t e w s k a .  Wciąż j e d n a k  n i e w i a ­
domo, j a k  b ę d z i e  nowy sejm w y g l ą d a ł  i  j a c y  p r z e d s t a w i c i e l e  n a ro d u  
m a ja  w-rb i o r a ó  p r e z y d e n t a  p a ń s t w a .  S t a n  w o je n n y  i  c e n z u ro  wojenna  i s t ­
n i e j ą  t r d o i s z -m  c ią g u  i  zapewne długo j e s z c z e  b ę d ą  u i f  z-nr.ane . f  z w i ą z ­
ku z t o n  t r u d n o  snuć j a k i e ś  h o r o  skopy n a  r o k  n a d ch o d z ą c y ;  T a u t i n i n  a* 
w ie  c h cą  d o p i e r o  w l o c i e  1931 r *. nr, w a l n e j  k o n f e r e n c j i  swej o r g a n i ­
z a c j i  powzi ać J a k i ś  o r o g r  am -.
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Przód uchwaleniem te g o  programu trudno s i ę  spodziewać j a k i e j ś  i s t o t r  
n cj  zmiany w obecnym u s t r o j u  Litwor, chyba że j a z i e s  zewnętrzne o ,o -  
l i e z n o ś c l  vrpi*mą odm iennie .

Wal?:a p a r t y j n ą  na L i tw ie  z a o s t r z a ł a  s i ę  w roku ubiegłym  
j a s z c z e  m o c n i e j .  W c ią g u  t e j  w a lk i  o s i ą g n ę l i  t a u t ininkowi© pewne auk- 
c e s v  i  p o k o n a l i  znaczne przeszkód5* lift drodze utrzym ania  o : a cnego  
u s t r o j u .  P o l i t y k a  wewnętrzna t a u t ińlńJcew o p i e r a  s i ę  naraz i  o g łow nie  
na w alc  o p a r t y j n e j .  Rządowi udało  s i ę  orzod ow sres t  l icm c n i  powicie  
niem al  s t łu m ić  d z i a ł a l n o ś ć  zwolenników Voldcmorasa . f  o ze s i a n iu  1 o l -  
demarasa do F ł o t o l ,  z w o le n n ic y  jego p o d j ę l i  wprawdzie oż-w/ioną o s ia *  
ł a l n o ś ć , k t ó r a  doprow adzi ła  naw ot  do zamachu na s z e f a  p o l i c j i  cr-mni- 
n a l n e j  pułłc .Ruste j k ę . Ten z omach jednak s t a ł  s i ę  w ł a ś n i e  d l a  n i c n  f  '- 
t a l n m .  Cs-mni nr z-wódcy Voldo rnr as owe ów z o s t a l i  a r e sz to w a n i  lub  z e -  
s ł a n i x ,  a cai.a te. grup/e mocno s t r a c i ł a  w oczach  l i t e w s k i e g o  sp o ić  - 
c z - ń  s tw a . Prawdopodobnie Voldo mar as c z u j e ,  to o g ó ł  l i t e w s k i  o d n o s i  
s i ę  w stosunku do n ie g o  z u p e ł n i e  o b o j ę t n i e , woląc r a c z e j  jego  odsu­
n i ę c i e  od wiedz'*, a n i ż e l i  sowrót do . a z i a ł a i n o ś c i  p o l i t y c z n e j .  W związ  
ku z tom, eo-.-dvktator z m i e n i ł  s i ę  n i e c o  na wygnaniu.  kówi n ie c o  " c i ­
s z e j  " i  p r z e z o r n i e j .  J e s t  r z e c z ą  nader godną uwagi,  ?.c v/xfitnio w 
z w a lc z a n iu  fa sz y s to w s k o  n o s tr o  jon*cii zwolenników v o ld o n a r a s a ,  rząd i  
t a u t  in  inko wio , w który ch  ło n i e  i s t n i e j ą  m i/ io ły '  f  a sz v s to w s ic ic , na­
t k n ę l i  s i ę  na z n a c z n ie  mniej t r u d n f i ś c i ,  ni?. ora,T zw a lcz a n iu  l i t e w ­
s k i c h  p e r t  "j opoz '-cy jn -ch .  Haw o t  u l t r e - n a c j o n a l i s t y c z n e  has^n Voldc-  
raera3 owe ów p u ś c i ł o  sp o łe c z e ń s tw o  l i t e w s k i e  mimo u s z u ,  a r o z p r o sz e n ie  
stronników Voldo mer as  a n ie  bu dz i  już  nawot s e n s a c j i .  Z fa k tu  tono  

mog s i e  ta u t i^ in k o w ia  przek onać ,  *o ł a t w i e j  j e s t  z w a lc z a c ,  a n i ż e l i  
lansować ruch f a s z y s t o w s k i  na L i t w i e .

Ogół l i t o w a  k i  n a  do rz ą d u  Smetony i  Tubo l i  3a w i e l k i e  z nu-   ̂
f a n i e  równia** z t e g o  powodu, że u s t r ó j  obecny,  n i o r o ż n i ą c ”  s i ę  z a s a d ­
n i c z o  od r z i a iu  p o p r z e d n i e g o , j e s t  o w i e lo  ł a g o d n i e  j s z y .  3ądy ro lowe 
u s t a ł y  i  7* t o k i  ś m i e r c i  j u ż  n i e  z a p a d a j ą .  U łaskaw iono  l i c z n y c h  pu - 
c z y s t ó w .  P i e c z k a j t j a d n  p r z e s t a ł a  bąrc a k t u a l n ą .  Rząo. ^Sm-aton** i  Tub©- 
l . i s a  o k a z a ł  nawet  ł a g o d n o ś ć  w s to s u n k u  do zwolenników l o ld o r a a r a a a ,  
k t ó r y  w w i e l u  wypadkach r o z w i j a l i  nawot  b e z w z g lę d n ie  wrogą d l a  r są  - 
du d z i a ł a l n o ś ć .  Rząd Saoton** i  T u b - l i s a  w y k a z a ł ,  żo można^ r z ą d z i ć  
'•e.z se jm u,  a  j e d n o c z e ś n i e  b e z  gadów polowycii i  w t o  •:ow ś m i e r c i .  W 
s b ó ł e c z o ń s t ^ i e  l i t o w a l e i e n  n i e  p a n u je  p r z y n a j m n i e j  o b e cn ie  s t e n  t r w a ­
ł e g o  p o d n i e c e n i a . '"e tom w ł a ś n i e  p o l e g a  s i ł a  r z ą d u  n i o t ’el.zo w r /a lce  
w Tolde* a r a  i ' g ,  l e c ń  równia?. z p e r t j a n i  opozpeTJ110̂ 3-•

\7nlk.n z partjorni opoz—c y j n e n i  jo s t  d l a  t.autininnow w c ią ż  o 
w i e l e  b a r d z ie  j skortplikowana ,  n i ż  walka, z Voldamaraaowcami« zw łaszcza  
c h r z ę ś ć j a ń s c y  demokraci  oraz  i c h  f i l j e :  Federacjo.  Pracy  i  ~vriązok 
v/łoś c i a n s n i , s t a n ę l i  ód  c h w i l i  swej k o n f e r e n c j i ,  odbytej  na  początku  
1930 r o s u ,  w ostr- .J  o p o z y c j i  względom rząd u .  Lansowane pr z - z  n i e k t ó ­
re sfer** z b l i ż e n i a  pomiędzy t a u t  in  inkami a cnrzość  j ańskimi co oicrz -  
t  'mi n ie  no to  doj-C do skutku, g ć f ż  chrzańój.ańscy  domokrac 1 n ie o d ­
m ien nie  o i t  do^ag.'li-~.w;*bcrów do sejmu, podczas . dy t u t i n i n m w i c  # 
p r a g n ę l i  o r z " j ę ć i a  i c h  o r ógraay* \ , ' z  z a s t r z e ż e ń .  Onoz c j a  c - r z o ś c j a n -  
s k i c h  demokratów r o z c i ą g a  'Się n i k t ~ ik o  w z a k r e s i e  spraw wewnętrznych,  
l e c z  rów nież  w d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  ?

V o n k o r d r . t ,  z n w a r t ”  z -  . S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  p r z e z  Volc.ama.r-- 
o-a w c e l u  z w i e . . s z - n i n  j e g o  w p ł w ó w ,  o k a z a x  s i ę  3 u t a c z n m  śroo.kiom 
w v / a left c l i r z o s ć  j a ń s . . . i e  j  d e m o k r a c j i  z t a u t  i n i n y a m i .  . i s  cupi  l i t - w s c  , 
’’- ę d a cy  s r s r m  ż n in  cz~ w r m i  d z i a ł a c z a m i  c . i r z o s ć  j n ń s k o - d o m o sr^t- 'czn**-  
m i,  r o z w i n ę l i  no. s o d  s t a w ie  k o n k o r d a t u  b a r d z o  o ż - w i o n ą  d z i a ł a l n o ś ć  
nr  nee  h r  ko t a u t  i n i n k o m . U o a ń s t w o w i - n i e  k i l k u  ; s r a / ^ tm * c h  g im n a z jó w  s a ­
lo l i c  k i c h  o r a z  3ka.s0w.ania ' s t o l i c  s in  j  o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e  — -  a t  a i  -  
t i n  Inków -  w s z k o ł a c h ,  dało  b i s k u p o m  o k a z j ę  do l i c z n y c h  k o n f o r  n c y j  
i  l i s t ó w  n- s t e r  oki  c l i . T a u t  i n  in k o  wio n  o s k a r ż a n i  nr ze z b i s k u n o w  o ten*  
dc n c i a  a n t y k a t o l i c k i  • "o n i . iw a ż  j  *dnak t a u t in in k o w ś e  w ł a ś n i e  p o d a j ą  
o i o  z -  a o r l i  - c h  k a t o l i k ó w ,  a pg ąd  Oboćny sr  v  s a ż d e j  o k a z j i  swe 
B C iB le  a t  o l i c k  i -  s t a n o w i s k o  n o . r e a l  ,- b i  skuoi  a t a k u j ą  r z  c. i  t a u t i -  
n in k ó w  z t e  -- w iększa ,  s i ł ą ,  o-Jsc~-r a a j ą c  i c h  o o y u c ę  1 f a ^ s z ,  a t o r a  
m a ia  ś l e  r/ałm-rae n a  mas-r m t o l i c z i - .  D uch o w ień s tw o  k a t o l i c k i e  p r a g n ą '  
w n o ić  w steo ł  - c z e n  .5 two l i t e w s k i e  s r e - n n e n r  , '  - e r - y d z i w i  :?
t o  l i c a  i d ą  j  edyn ie  z a  j e g o  wsk szó  - w s n i , a  p o m a w a ?  t c u t i n i n . s o - . n c  t e -
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g o  n i e  c z y n i ą ^  w i ę c  t o m  samom m a j a  b y ć  z ł y n i  k a t o l i k a m i .
W i e ś n i a k  l i t e w s k i  r z ą d  o b e c n y  b i e r n i e  p o p i e r a ,  gc lyż  o o l i  -  

t a  k a  g o  3 no d a r  c z a  t e g o  r z ą d u  p r ę d z e j  w i e ś n i a k o w i  z a i m p o n u j e ,  a n i ż e l i  
p o l i t y k a  t a k i e g o  P e t r u l i s a .  G d y b y  j e d n a k  t e n  sam l i t e w s k i  w i e ś  n i ? ■<- 
z o s t a i  s p o w o d o w a n y  d o  c z y n n e g o  p o p i e r a n i a  o b e c n e g o  r z ą d u ,  m o c n o b -  s i c  
n a d  t o m  z a m y ś l i ł ,  c z y  o d d a ć  g ł o s  z a  r z ą d e m  t a u t i n i n k o w ,  r - d - ż  t u  w y­
s t ę p u j e  j u ż  w p ł n r  p o  i - b o g a  p r o w i n c j o n a l n e g o , j a k i m  j e s t  k s i ą d z  ł c a t o -  
l i C K i ,  g ł o s z ą c y  z  a m b o n a  swe p o g l ą d y  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  d l a  
i f i ę k s z o e c i  w i e ś n i a k ó w ,  a  z w ł a s z c z a  w i e ś n i a c z e k  l i t e w s k i c h ,  n i o i a k o  
p r z y k a z a n i e  T o ę a , W z w i ą z k u  z  t e r a ,  t a u t i n i n k o w i e  w ż - d m n n  T r - r ^ d k u  
n i e  m o g ą  l i c z - c  n a  w i ę k s z o ś ć  n r  z  w j a k i c h k o l w i e k  w y b o r a c h  d o  se - .m u .  
l a  t o m  t e  % p o l e g a  s i ł a  c h r z ę ś ć j a n s k i e j  d e m o k r a c j i .  F a s t r o j o n e  n a  m o d -  
* ę  c n r z e e c j a n 3 k o - d e m o k r a t y c z n ą  d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  o r n ~ n i e  w o ł y -  
ww 9 / e  n a  ' o d s t a w i e  k o n k o r d a t u  r o z s z e r z ^ ,  c o d  c z a s  g d v  t a u t i n i u k o w i e  
w p J M g  t ą  W U 1 , .  O r t r a n i e s w ,  r f o n i e *  n a  p o d s t a w i e  k o n k o r d a t u .  . 
i a u t m i n k o w i e  c o s k o n a l e  r o z u m i e j ą  c a ł ą  d o n i o s ł o ś ć  t e j  s c r a w -  j  d l a  -  1 
t e g o  s ą  n i e u s t ę p l i w i .  t . z w .  w a l k a  k u l t u r a l n a ,  k t ó r a  j e s t  w ł a ś c i w i ?  
m ó w i ą c j  w a l k ą  o r o z s z e r z e n i e  w p ł y w ó w ,  t r w a  m i ę d z y  t a u t i n i n k a m i  r 
c h r z o s c j a n s k i m i  d o m o k r a t a m i  w d a l s z y m  c i ą g u .  Z j e d n e j  s i r  o-nv " R y t a s "  - 
z  a s  z d  r u g i e j  " L i j t u v o 3  A i d  a s "  , w c i ą ż  s i ę  z a j m u j ą  g ł ó w n i e  s e r o w ą  
s t o  3 u n k u  w a n t  t w a  do k o ś c i o ł a  i  z g o d n i e  s t w i e r d z a j ą ,  żo k o ń c a  w a l k i  
m i ę d z y  J ^ - n ą  a  d r u g ą  i n s t y t u c j ą  n a  L i t w i e  n a r a z i o  p r z e w i d z i e ć  n i c  
m o ż n a .  L i e t u v o s  A i d a s "  w y r  a  t a  j e d y n i e  c i c h o  ż y c z e n i e  a ż*»T*y w n i k a  
t a  m o g ł a  b y ć  p r o w a d z o n a  w  s e o s ó b  b a r d z i e j  p o k o j o w y  i  b e z  n i e n a w i ś c i .

u n c j u s z  S t o l i c y  Apo s t o l s k i e j  w 'Cownia , P a r t o l o n i ,  uważany t u  j ? s t  
„ p t m j d z i o  jo.ic° f i l a r  - l s k u p f o  l i t o w a  U c h .  l o c o  rfr .t r taw d o i y c L n a f  
n i e  auLjc.jL.ax w y r z e k ł  o s t a t e c z n e g o  słowa w c a ł e j  t e j  w a l c e .  Gdyby

u d a ło  p rze ko n ać  Watykan o p o l i t - e s n e m  pod łożu  w a l k i  
pomiędzy państwem a k o ś c io łe m  na L i t w i e ,  mogłaby  s i ę  ona  z a k o r e k  
zwycięs twem t a u t i n i n k o w .  Z do tychczaso w eg o  s t a n o w i s k a  tatro? n4- nków wy-

^ n n h t ; = S , ł ” l t  U’tW l!** *>»<*“« "  « - » *  a o ^ c h l a h  

r  moEą
A g i t a c j a ' a l f * . -  k a t o l i c k i c h  po k o ś c i o ł a c h  n i e  p n w s  m r p t d c i  . i t  
nych  j o n  t o l e r o w a n a .  T a u t i n i n k o ń o  Bl o x : : ; ,  će ‘ K oię  ća c k r - i  d D L
UchiOBO0/ ’ * ' * T'm a ”  ™ t o r - t e t  k o ś c i o ł a  v, ł o h o L - ó ł u T ó a t o l

W roku nadchodzącym oczekiwać n r h v -  r a c z c i  z a o s t r z e n i •> 
w a łk i  tau t in inkow  z opozycją  i  to s tanow i,  j a z  s i e  z d a j e ,  j?dns - 
głównych t r o s k  t a u t in in k o w .  v J ’ J ! “

S o c j a l i ś c i  l u d o w i  p o p i e r a j ą  b a r d z o  c h ę t n i e  t - u t ń i i n b ó w  w 
i c h  v m l e c  z  w a ł k a m i  k l ^ r y - k a l n y m i  w k r a j u ,  7.d a j ?  s ic -  l o d n - k  ż e  t a u  -  
t i n i n k o w i e  w c r . l ?  n i e  c h c ą  b r a c  p o d  u w a g ę  c z y n n e g o  o o n n r f i i b  •‘Vo^v0 ż - 
n ' - ' c h ’ 30 c j  a  l i s t ó w  l u d o w y c h ,  g d y ż  p o p a r c i e  t a k i e  k ł o n i ł o b y  w r - ' - u l  
t a c i e  j e s z c z e  w i ę c e j  t r u d n o ś c i  d l a  t a u t i n i n k o w .  T a u t i n i n k o ^ i e  r n r - n "  
w a l k ę  t ę  e r o w - d z i e  w c h a r a k t e r z e  k a t o l i k ó w  i  d l a t e g o  n i e  “ chcą  - r — -  ' 
j ą c  w y c i ą g n i ę t e j  d ł o n i  s o c j a l i s t ó w  l u d o w y c h .  Z d r u c i e  i z n ó w  s t r o n y -  
? J 'ś c h r o a ś ś j r f e  : i c h  c k r o o k r a t *r 1  s o c j a l i  : t  ó ■ l i i b g y  1 1
k r ?  s i e  o p o z y c j i  p r z e c i w k o  t a u t  i n  i n k o m  n i e  j e s t  w 3  z e r o - u  
r a o ^ l r - a  m m  \z t y c h  s a m y c h  ę r s ^ y m .  J e ż e l i  c h o d z i  j e d n a k ' o  s n r ~ -  
w y ^ p o l i t y f e i  z a g r a n i c z n e j ,  t o  o  p i n  j e  s o c j a l i s t ó w  l u d o w y c h  i  c h r z c ś ć -  
j a n s  L i c m  C ł C w o k r a t o w  s ą  n i e m a l  c a ł k o w i c i e  g o d n e .

, . p^o-T.at-czna koncepcje so c ja lis tó w  luuowvch i  cnrześćjań-
s.nici:. c.enokratow ?ie są przez nich w o s ta tn ic h  czasach tax  .^wartow­
nie lansowane , jak no przednio. "Demokracja" chrzośó jań 3 ki ch demokra­
to ; co rze j e s t  społeczeństwu litowaźierag znana. Demokraci chrzęść - 
janac- n iew ątpliw ie poświęć i l i b -■ domokmtvcznc ido o p rw  .sVz -jyj?- 
ccj o k o lic z n o śc i  znowu, podobnież, jak to miało m iejsce ’ noce-as ’ ”* 
przewrotu grudniowego w l ś .^6 r .  Jzględw partyjno 3  pewnośćiaby prao- 
w a^ ył- , zw łaszcza że pośi/ięcćnio interesów prawdziwej demo kra pj i" ni? 
byłoby sprzeczno z nauką k ato lick ą" . Dlnmato licysmu każde- państwowy
a w t  p r z e m o c * -  j e s t  u s p r a w i e d i i n i ó n y , o i l e  t y l k o  v y x o n u j e  sir- w " i ~ i e  
Do żo  .  1 v

. / a lk a  s o c j a  l i s tó w  ludowych o idee  demo r  a ty cz n e  ró w n ie ż  
pozo s t e w i e ,  w i?  io do ż y c z e n i a .  C hoc iaż  b rzm i  żo g a r  a t o n i a  i n  io  , j e d n a k





d o n o x r a t ^ n e  Woo s o c j a l i s t ó w

: Ł ^ 3 r « ^ i S 5 a :  X ^ & S t t g g * .
o d n  t a k  dcmo'icrocja j a , t  n i o z d o t a a  do * - ^ l a .  P o a a t e ^ a e a o ^ c ^  
s o c j a l i s t ó w  l u d ^ n n l o  * n « o i n l :

t ^ T o a ^ S n S l ^ ^ u O ^ d .  ’ T ^ n i u 3 r S ^ S “ -
L " i e i  i  siron n a c j o n a l i s t -rzm-ra h a s ło m  w o c m i o s i e n i u  do o h ^ n r u  k i b j  
- - d -  o r z o m ^ s B - ^  c h c ą  s o c j a l i ś c i  ludow i  nawet  t a u t  m i m  o. .... a - ,  pr^ow 3Q \ , i B c i  l u d o w i , j a k  t e *  c h r z c s c j a n a c y  demomra

• i ł u m  yz-rra-ngkoć p o l i t w k ę  z a g r a n i c z n ą  r z ą d u  a l a  c o lo  w w cw nę tr -
!  ^  T i S r d e  m r t i e  o b o z ^ j n c  wychodzą z z a ł o ż e n i a ,  *o wczec - n - c h .  L i t e , ; - . i -  P • t j  , • soosófc l ę d z i e  zmuszona ao po-
n i o j  n  ^ i a d c ^ o n i e .  g o t o w o ś c i  t a k i e g o
“ ; “ i m W n i a . £ £ *  z L  t a u t i u i n k o w i e ,  D a n u t o .  « 0 « 0  do -
tycłicsS30WO30 a ta n o w t .K ® .  n i e / b ę d ą  w a t o n i e  u s
z ' P o l s k a ,  Loda m u s i e l i  u s t ą p i ć  m i e j s c a  tym p a r t j o m ,  - t o r ^  ^
o r — gotować  aoo ło o z n ń s tw o  l i t e w s k i e  do p o r o z u m ie n ia  z - o i m ą .
z w r o t  w sp raw ie  w i l e ń s k i e j  ma w ięc  ró w n ie ż  z n a c z e n ie  c z - s t o  w .w n ę t r * -

Aż do g r u d n io w e j  s e s j i  Rady L i g i  Narodów udawało s i ę  r z ą d o ­
w i  t a u t i n i n k ó w  kwest  j ę  k o m u n ik a c j i  pom iędzy  Po l a  ca a n i tv /ą  o d k ła d a ć  
i  3 Trawę icr^z^su k i n j n o d z k i e g o  p o z o s t a w ia ć  w z a w i e s z e n i u .  Wrześniowa 
so s na Rnd"a L i g i  Narodów m i a ł a  d l a  L i t e w s k i e j  p o l i t w k i  z a g r a n i c z n e j  
z n a c z e n i e  d e c y d u j ą c e .  S p o łe c z e ń s tw o  l i t ó w s k i o  n i e  L a ł o ,  v s k u t c x  op-   ̂
t ’.miist Trcznoj  i  t  e n d o n c y jn e j  i n f o r m a c j i  p r a s o w e j  , p rzygo tow ań^  , 
p a t r r w a n i e  k w e s t j i  k ł a j p e d z k i o j  w Genewie i  to  w ' ^ C^ cj
T i tvnr d u c h u .  W zw iązku  z tem odezwy s o c j a l i s t ó w  luc.ow. cn  i  c n r^ c ^ c

t o A o l c r a t J ;  moSł - w ^  z o i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e , pewne w r a ^ n l .  .
L t  "i ł o n i e  „ n r t j t  t a u t i n i n k ó w  motna  Ś i o  a ™w“ ? ^ ł P? i ^ w! ^ ni  S ° ; _  
r,4rt i 4*1 i " t o r  3 p r nw z a g r a n i c z n y c h  c lr .^a .un ius  i  po o o ł  l i t e w s  Yi  v . e r

» d  u r .c lak iem  „owych p r ą d f c .  j a k l o  s i ę  w sno - 
ł e c - L ^ o  L t e L k i ™  w f r t - t . u  z tom w s z - s t k i o m  p r z e j a w i ł y ,  z 5 ło  -  
, 1 1 1  d " ' i i l e  L o r o .  jodnate n i c  z o s t a ł a  p r z e z  p r o a - d o n t a  Smotonę p r z y -
i e t c  P r k i l h c  koniem  ó M n i s j i  oku t - c h  d y g n i t a r z y  o z n a c z a ł o ś  t a= K  
j ę t a .  >r~  , H T s r r  moa-ła s i ę  okazać  d l a  n i c h  z g u b n a ,

^  o r a d y  w ło n ie " " s a o łe c z e ń s tw a  l i t e w s k i e g o  n i e  c  n a  
; S l d  r - d u  żrdneo-0 w oł-w u ,  n i e  modna i c h  n i e  d o c e n i a ć .  Po r o w a n  - 

!  , no‘A i Ó i ' w  Genewie i  po w y b orach  do p a r l a m e n t u  m c  *
n i u  al-cargi k ^ . j p o m -  j r o z l e g a j ą  s i ę  na L i t w i e  g ł o s y  za  k o n ie  cz*
m i ; c p e g o ,  c o r a z   ̂ ^  Z w a lc z a n ia  rzekomego n i e b e z p i e c z e ń s t w a
" ? o n 5 e n - i r f c u t e o g / ^ L i c  p r z v ^ o i i ,  * 0  s z e r o d i a  masy l u d n o ś c i  
t i  s i ę  w tvm k i e r u n k u  p o p c h n ą ć .  Temniemnioj n i e  u l - ^ a
• i t ń L c ó c i  "*c w o l iw i l i  o b e c n e j ,  obole o o c j a u i o o o a r o t o .  l i t e w o z i s n ,
*' ’i ~J . , f. a n r ńn i i ś c i  ludowi i  c h r s c B C ja n s c y  d e m o k r a c i ,  a  w ięc  n a j s - 1  
n i - l - z a  l i t o v i l o  n a r t  j a  se jmowe, domagają  s i ę  p o r o z u m ie n ia  z J o i M S  
? r d o f f c l i s n B o m j  o o u t y f c i  l i t e w s k i e j  *  sp ra w ie  w i lo n s r f lo  J . W
c a l u  u a n s  d n ^ e i a  am iany  k u rsu  ą - r t - J  o p o z - o y j n - n h  «  sn ra w io  w r i e n  -  
c e i u  u z - a ^ n ; i «t e o r i ę ” , k t ó r a  woLec maiego u św ia d o m ie n ia  apo-

m o w o M - o !  S l = ó  ie t r ro  0,0 00 b r ó  s e o p u l e r ^ o k a n a .  P o l l -  
^ c . c n s t _  ; l i t e w o  ^ d o t y c h c z a s  swe c r o - p o l s a i e  t - n a o n  -
t--cy p a r t  j  o i - o a j  j  *ĉ «  ,.n ,7 i n t n r e s i e  w ie n ie c  l e ż - ,  0d -
c j e  u m i e l i  u u r  w "po n iav:aż 3 nś -  j - k  t w i e r d z a  d a l e j  wzmiap*
z " 3 k a n ie  o ^ z a r u  i icr- - ć  n a  o d r s w n i f l  k o r - t - r z a  o -
kowani  p o l i t  c ^  ^  tQ 9 tw o r s -'ń n r - cod eng d l a  ę r z a p r o w a d z e n ia  
mor sk io g o ,  a  c a  ą  .. o r s o t o  w i r o c z ^  n a  d ro g ę  n a j m n i - j -
3v;—ch p l  no. rc  .. i  u G * 0v rad z i łaL — -pn-k-t. -  zdaniom p o l i t y k ó w
saoyo o n o r u .  Eroyn  i i Ó ^ ^ j n o d s - .  Ol-saor S a j n o d y
“ f g  X P L l h L t o r k -  i  i . i t -va t o r  aa m u s i  s a u t e ó  : o i0 ’ #-( ooo.ro i a  s i ę , 
j e s t  - • • ’t  .s r o / w .  n ie m ie c k im  elanom r e w iz y j n p m .  ^ . i -
v / s a o ln io  a innymi J I  ! » _  ̂  ^ J t j l  l i L - ń o , : i o  j  , r u s i  L i t w a ,  jo  o 
no n i o r o a s t r a o y n i ę t  1 1 ' " , ^  Si e  do yrucw n io  poustw  * n l 5 -  
ł ; - W . . W } N : L ;  k W ^ r - a ' ^ o L u - c  o . L  Się  t - . z -  - o r o a u n i o n i a  a
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P o lsk ą  -  rozumują d a le j  c i  p o l i t y c y  -  Polsko, u d z i e l i  za cenę z l  l i  że ­
n ią  z Litwą W ile ń s z c z y ź n ie  pewnego rodzaju  autonoraj i ,  ta k  że L i t w i ­
n i  b ęd ą  V,r s t a n ie  p o z w i j a ć  tam szerok ą  d z ia ła ln o ś ć  k u ltura ln a ,.

Tau.t in  Inkowie pow^ższ mjh o p in i j  n ic  r e p r e z e n tu ją ,  gd"ż. w i­
dzą c a łą  ic h  a b s u r d a ln o ść .  D la  ta u tin in k ó w  j e s t  r z e c z ą  ja sn ą ,  że od­
z y sk a n ie  obszaru  K ła jp ed y  n ie  b y ło b Tr d la  N ie m ie c ,  z punktu w id z e n ia  
prawnego, żadnej precedensom . Z resztą*  Niemcy w r o s i e  odzyskania  
KI aj pody, w zm ocn iłyby  j e s z c z e  w ię e e j  stan ow isk o  p o l s k ie  w k o ry tarzu  
pomorskim i  s tw o r z y ły b y  mimowolnie d ru g i  k o r y ta rz  l i t e w s k i ,  gdrż L i t ­
wa w te d y ,  s i ł ą  r z e c z y  sp rz '’m ie r z i ła b y  3 ię  z P o ls k ą .  L otna  nawet u s t a ­
l i ć ,  że t a u t  in  inlcowie n a b r a l i  przekonania,, i ż  łą c z e n ie  k w e s t j i  k ł a j -  
p e d z k ie j  z k w estją  w i le ń s k ą  s tw a rza  jod-m ie  tr u d n o śc i  w p o l i t ’ ce z a ­
g r a n ic z n e j  . W związku z tern, ta u t in in k o w io  w dalszym c ią g u  s t o j ą  nr. 
"stanowisku, to w k w e s t j i  w i l e ń s k i e j  żadna r e w iz ja  d otychczasow ej i c h  
p o l i t y k i  n io  J93t m ożliw ą . 17 zw iązku z  tom t e ż  rokowania p o lsko  -  
l i t e w s k i e ,  j a k ie o s t  a tn io  m ia ły  m ie jsc e  w ^er l i n i e ,  n ie  dop row adziły  
do żadnego wyniku. "Fatalnemu prądow i" , k tó r y  ma prowadzić do z b l i  -  
ż e n ią  z Polsko., p r z e c iw s ta w ia ją  ta u t in in k o w io  "prąd młodo-narodov/y" , 
k tó ry  ju ż  głęboko n u r tu je  wśród wychowanej w duchu antypo .lakim mło -  
d z i e ż a  l i t e w s k i e j .  Pozatcm , da s i ę  j e s z c z e  na L itw ie  zauważyć "prąd 
aktywno-nar od owy" . Prąd te n  wy chodź i  z z a ło  ż e n ią ,  żo l i c z y ć  s i ę  
t r z e b a  a nową w o jn ą , w k tó rej  L itwa s t a n ic  po s t r o n ie  t y c h  państw , 
k tó re  j e j  zapewnią odzyskanie  vVilna, gdyż "Wilno może odz-^icać Litwa  
je d y n ie  drogą w ojny" . Z w olenn icy  tego  prądu są  nawet p r z ec iw n i poko­
jowemu odszukaniu W iln a , gdyż w tym wypadku na Litwę na ko żono by t a  -  
k ie  warunki, że L itw a  c e n tr a ln a  r a c z e j  t r a f i ł a b y  pod wpływ d l  leń  - 
s z c z a n y ,  a n i ż e l i  W ileń szczy zn a  pod wpływ L itw y  c e n t r a l n e j .  Prąd po­
w yższy  może być trak tow an y , jako  3 krajna r e a k c j a  przeć iv/jco "prądowi 
fa ta ln e m u " .

Latom roku u b ie g łe g e  m o g li  s i ę  ta u t in in k o w io  przekonać, że 
P i ł s u d s k i  n ie  j o s t  sk łonn y  do u s tęp stw  t e r y t o r j a l n - c h .  P o la c y  wycho­
dną z tego z a ł o ż e n i a ,  że L itw a wkońcu b ę d z ie  zmuszona do porożu -  
m i e n ia .  Jednak że , o i l e  rząd l i t e w s k i  b i e r z e  w rachubę nową p o l i  - 
tykę  n a d b a łty ck ą , k tó r a  ju ż  o zęśc iow o  dop row adziła  do u r z e c z y w is tn ię  - 
n ia  " k la u z u l i  b a ł t y c k i e j " ,  n ie  można w tom w żadnym wypadki s i ę  do -  
patrywaĆ próby l i t e w s k i e j  p ośred n iego  z b l i ż e n i a  z P o ls k ą .  Celom l i  -  
t e w s ł i o j  po l i t - d c i  zagran iczn e  j j e s t  r a o z e j  z b l i ż e n i e  państw nadbał -  
t ^ c k ic h  pod znakiem o r j e n t a c j i  f iń sk o -sk a n d y n a w sk ie j .  Jak wiadomo,
F in  la n d  j a  ju ż  w 1932 roku n io  z g o d z i ła  3 ię  na p o d p isa n ie  o o l i t - c z n s j  
ugody z ' s t o n j ą ,  iiotwą i  P o l s k ą ,  gdyż n ic  c h c ia ła  koordynować swej 
p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  z P o ls k ą .  Z państw skandwnows' i c h  Szw ecja  jo a t  
w payrynt s to p n iu  z a in ter cso w a n a  w g o sp o d a r cz e j  i  p o l i t y c z n e j  samo 
d z i e l n o ś c i  państw n a d b a łty c k ic h  ze w zględu na monopol z a p a łc z a n -  w 
t-rch państw ach / t r u s t  s z w e d z k i / .  Trudno to *  p o w ie d z ie ć ,  c z y  s i ę  L it  -  
w ie uda stw órz-ń  t a k i  c e n tr a ln y  zw iązek  b a ł t y c k i ,  ur F in la n d j i  s y u >  
ą c ja  p o l i t y c z n a  s i ę  n ie  z m ie n i ła  i  fa sz y s to w sk o  n a s tr o jo n y  rząd f i ń ­
s k i  s k ł o n n i e j s z -" b ^ łb y  do k o o r d y n a c j i  p o l i t y k i  z a g ra n ic zn e j  z P o ls k ą ,  
n i ż  rząd  1j22 r .  Państwa 3kand”maw3kie t r a d y c y jn ie  zachowują n e u t r a l ­
n o ś ć .

U zw iązku z za o strz en iem  stosunków p o l i t y c z n y c h  w E urop ie  
d a je  s i ę  zauważ"»ó powszechna ten d e n c ja  do tw o rzen ia  so ju szó w . Tenden­
c j e  t a k ie  w idoczne są  nqaxzsza&iLs m iędzy innemi w P o ls c e  i  m ożliw ą  
j e s t  r z e c z ą ,  że P o ls k a ,  k o r z y s ta ją c  ze swych s i l n y c h  wpływów nad 7 a ł -  
ty k ie m , z w ła sz c z a  zaś w I s t o n j i ,  wyzyska tę  o k o l ic z n o ś ć  w kierunku  
o tw o r ze n ia  związku państw n a d b a łty c k ic h  tod w łasn ą  e g id ą .  V/ każdymi 
raz  i  a t  -ndencja  ta k a  w P o lsc e  i s t n i e j e .

Rząd ta u t in in k ó w  n ie w ą tp  Liwie n io  wypowie s i ę  za  p o l s k ą  po­
l i t y k ą  so ju sz ó w . Czy je d n a z  ta u t in in k o w io  z d o ła ją  swą dotychczasow ą  
p o l i t y k ę  zont-Tiuować -  z a le ż y  od s y t u a c j i  w ew n ętrzn ej .  C h rz eść ja ń sc y  
dem okraci, w z g lę d n ie  s o c j a l i ś c i  lu d o w i, n ie w ą tp l iw ie  p r ę d z e jby  umoż­
l i w i l i  so J U 3 Z  n a d b a łty c k i  pod e g id ą  P o l s k i ,  a n i ż e l i  t a u t in in k o w io .  
D la  ta u t in in k ó w  jodnalt utrzym anie prz*rj  żzn -xh  stosunków z Niemcami i  
R o s ją  sow ieck a  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  równoznaczne z m o ż liw o śc ią  p row adze­
n i a  n e u t r a ln e j  p o l i t y k i  b a ł t y c k i e j  i  p r z e c i w d z i a ł a n i a  KazaxntZTsm  po­
l i t y c e  p o l s k i e j ,  k tóra  prowadź i  do w o j n y . -




